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Orędzia Rady Generalnej ŚFSZ 


We wspólnym froncie 


związkowcy całego świata 
walczyć powinni o pokój i demokrację 
BERLIN. — Na sesji Rady Gene- Rada Generalna ŚFZZ wzywa 


realnej Światowej Federacji Związ- do walki przeciwko wyścigowi 


ków Zawodowych, która odbyła się zbrojeń, o przywrócenie i zm? 
ostatnio w Berlinie, uchwalono dwa stosunków handlowych między 


z "R różnymi krajam; świata bez ja- 
orędzia, które przytaczamy poniżej kiejkolwiek dyskryminacji 
w skrócie, s 


Rada Generalna wzywa ludzi 
DO MAS PRACUJĄCYCH pracy, by domagali się zawarcia 
CAŁEGO ŚWIATA! Paktu Pokoju między pięcioma 
Rada Generalna ŚFZZ wżywa ro- wielkimi mocarstwami, wycofa- 
botników i robotnice na całym świe-| nia najeźdźczych wojsk z tery- 
da (Bedi inal o: ciężkich 46 toriów i wód terytorialnych in- 
> PY a a] A nych krajów. oraz nie mieszania 
świadczeniach drugiej wojny świa- się w sprawy wewnętrzne naro- 
towej i w celu niedopuszczenia do dów, 
nowej Any WAA GE międzyna” Walcząc o pokój — głosi na zakoń 
podową jedność robotniczą. czenie odezwa — bronicie jednocze- 
Następnie odezwa stwierdza, że | śnie Roa prai do say i 
jedność mas pracujących urzeczy- chleba. Światowa Federacja Związ- 
: ków Zawodowych wzywa was, aby- 
wistala się w coraz mewy zakre- ście we wspólnym froncie walczyli 
sie. Tam, gdzie robotnicy, niezależ- [o wasze żywotne interesy, o pokój, 
nie od ich poglądów politycznych i | demokrację i niezawisłość narodo- 
religijnych, wspólnie występują © 
zaspokojenie swych żądań, zwycię- 
stwo jest po stronie mas pracują- 


wą. 
cych. 


DO ZGROMADZENIA OGÓLNEGO 
Depesza kondolencyjna 


ONZ 
premiera Cyrankiewicza 


Odezwa 
parlamentu Egiptu 
do narodów świata 


TEL AVIV. Jak donoszą z Kairu 
izba deputowanych parlamentu e- 


lamentów innych krajów. 

Izba deputowanych zwraca uwa- 
gę całego cywilizowanego świata na 
bestialstwa popełniane przez angiel 
skie siły zbrojne. 

Odezwa wylicza „akty agresji, 
jakich dopuszczają się Anglicy 
wobec bezbronnej ludności. Prze 


kobiety, dzieci i starców, parali- 

żują prace zakładów użytecznoś- 

ci publicznej, naigrawają się z 

ustaw, profanują meczety i świą- 

tynie.* 

W zakończeniu izba deputowanych 
wyraża przekonanie, że „barbarzyń- 


Luaność egipska w licznych demonstra- 

cjach wyraża swój gniew i oburzenie 

przeciwko obecności imperlalistów an- 
gielskich w „Egipcie. 

Na zdjęciu: Fragment jednej z wielu 

demonstracji w Kairze. Udział w pocho 

dzie wzięło wiele kobiet w tradycyjnych 


strojach. 
fot. CAF 


lu, akty, które stanowią hańbę dla 
ludzkości* zostaną napiętnowane i 
potępione. 


gipskiego uchwaliła odezwę do par<' 


lewają oni rzeki krwi, mordując 


skie akty, popełniane w dolinie Ni- | 


Przekroczyli 90 proc, 
Powiaty 

Piotrków i Brzeziny 
korzystają z ulg 


Od wielu już dni trwa w woje- 
wództwie łódzkim rywalizacja mię- 
dzy poszczególnymi powiatami w 
wykonaniu rocznego planu sprze- 
daży zboża. Na czoło wysunęły się 
obecnie dwa powiaty: brzeziński i 
piotrkowski. 


Przodujący powiat brzeziński 
przekroczył już o 0,6 90 procent 


rocznego planu dostawy ziarna, 
Chłopi tego powiatu w nagrodę za 


{swój wysiłek i ofiarność zwolnieni 


zostali od miarek i odsypów. 

Również powiat piotrkowski wy- 
konał swój plan w 90,1 proc. Chło- 
pi obu powiatów nadal dostarczają 
zboże do punktów skupu. Obecnie 
rywalizują oni ze sobą o to, który 
powiat pierwszy wypełni swe zobo- 
wiązania w 100 procentach. 

Powiaty brzeziński i piotrkowski 
są na razie jedynymi w wojewódz- 
twie łódzkim, które wykonały 90 
procent planu i zostały zwolnione 
od miarek i odsypów. Wszystko 
wskazuje na to, że i inne powiaty 
naszego województwa osiągną nie- 
długo również tę granicę. Obecnie 
najbliższym 90 proc. planu jest po- 
wiat rawski — ma on wykonany 
swój plan w 85,6 proc. Na nastę- 
pnych — miejscach znajdują się 
powiaty: łódzki — 84,6 proc. i 
skierniewicki 84,3. 

Na ostatnim miejscu pod wzglę- 
dem wykonania rocznego planu 
znajduje się powiat łęczycki. Do- 
tychczas wykonał on swój plan za- 
ledwie w 73 procentach, 


Min. Wyszyński zadał 


druzgocąc 


Wyszyńskiego, wzbudziło wyjątkowe zainteresowanie. 
Jak wiadonio, w Komisji Politycznej toczy się obecnie dyskusja nad | 
pseudorozbrojeniowymi propozycjami trzech mocarstw zachodnich |, 


į 


*ciós 


manewrom agresywnego bloku USA W ONZ 


Zapowiedziane na sobotę, dnia 24 bm., w Komisji Politycznej Zero; 
madzenia Ogólnego przemówienie szefa delegacji radzieckiej, ministnaj| | 


W M HOF" «> MY: 


Rada Generalna zwraca uwagę 
z powodu śmierci 


Zgromadzenia na nędzę mas pracu- 
jących w państwach  kapitalistycz- 

A. Jetremowa 
WARSZAWA. — Z powodu zgo- 


nych i w ich koloniach, zaostrzają- 
cą się wskutek obłędnego wyścigu 
nu wiceprzewodniczącego Rady Mi- 
nistrów ZSRR — Aleksandra Jefre- 


zbrojeń. - 
ŚFZZ, wyrażająca interesy mas 
mowa. premier Józef Cyrankiewicz 
przesłał na ręce przewodniczącego 


pracujących całego Świata, nie mo- 

że przejść do porządku dziennego 
nad ich żądaniami. 

'Rada Generalna ŚFZZ zwraca si 

do Zgromadzenia Ogólnego ONZ z 
prośbą o zalecenie Radzie Społeczno. 
Gospodarczej, by opracowała w moż 
liwie najkrótszym terminie prakty- 

Rady Ministrów ZSRR — Genera- |czny program akcji w celu podwyż- 

lissimusa Józefa Stalina depeszę na 

stępującej treści: 

Z powodu zgonu Towarzysza Ale- 

ksandra Jefremowa, wiceprzewodni- 

czącego Rady Ministrów Związku 

Socjalistycznych Republik Radziec- 

kich. wybitnego i zasłużonego ra- 

dzieckicgo działacza państwowego, 


szenia stopy życiowej mas pracują- 
cych, poprawy ustawodawstwa so- 

składam Wam, Towarzyszu Przewo- 

dniczący Rady Ministrów, oraz Rzą- 


cjalnego, zabezpieczenia praw 
dowi Radzieckiemu Szczere i gorące 


związkowych oraz nawiązania nor- 
malnych stosunków gospodarczych 
wyrazy współczucia w imienin Rzą- 
du Rreg papan Polskiej i moim 


między wszytkimi krajami. 
własnym, 


W toku tej dyskusji przedstawiciele krajów bloku anglo - amerykań-|| 
skiego oraz wtórująca im prasa reakcyjna stosowali szczególną taktykę, / 
polegającą:na tym, aby przedstawić te propozycje jako pokojowe į zbli-4|; 
żone do stanowiska ZSRR w sprawie Tedukoji zbrojeń i zakazu broni'ł 
atomowej. 

Tej samej taktyce hołdowało również oświadczenie sekretarza sta-/|| 
nu USA Achesona, rozdane w sobotę dziennikarzom. 

Świetne ; przekonywujące, oparte na niezbitych faktach przemó-i| 
wienie szefa delezacji ZSRR Wyszyńskiego zadało druzgocący cios ma- 
newrom agresorskiego trzonu ONZ ze Stanami Zjednoczonymi na cze- |: 
le — i zdemaskowało istotne cele propozycji trzech mocarstw, nie ma- | 
jące nic wspólnego ze sprawą likwidacji napięcia w stosunkach mig- i 
dzynarodowych i zapewnienia pokoju. 

Min. Wyszyński w przemówieniu swym stwierdził m. in.: 


Po deklaracji „trzech“, przedsta- 
wionej Zgromadzeniu  Ogólnemu 
przez Stany Zjednoczone, Anglię i 
Francję, delegacje tych krajów zgło- 
siły projekt rezolucji zatytułowany: 
„regulowanie, ograniczenie i zrów- 
noważona redukcja wszystkich sił 
zbrojnych i wszystkich zbrojeń”. 
Między tymi dwoma dokumentami 
nie ma różnicy zarówno co do zasa- 
dy, na której są oparte, jak i co do 


i 
t 
ż 
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Agresywne plany USA 
znajdują wyraz w montowaniu t. zw. „dowództwa 


Środkowego Wschodu” 
Nota ZSRR do USA, Anglii, Francji i Turcji 


siągnąć jakieś porozumienie w roz- 
patrywanej kwestii. 

Mówi się nam tutaj, że propozycje 
zawarte w rezolucji „trzech* mo- 
głyby być punktem zwrotnym w 


Świał pracy 


merytorycznego rozwiązania posta- 


Łodzi i województwa 
połępia remiliłaryzację 
Niemiec Zachodnich 


TZT SOP RASET 
W odpowiedzi na prowokacje 
imperialistów, remilitaryzują- 
cych w przyspieszonym tempie 
Niemcy zachodnie celem włą- 
czenia ich do agresywnego pak- 
tn atlantyckiego — robotnicy 


jak inni inicjatorzy utworzenia do- 
w Środkowego Wschodu, dą- 
żąc do wciągnięcia krajów Bliskie- 
go i Środkowego Wschodu do agre- 
sywnych poczynań militarnych blo- 
ku atlantyckiego, stawiają Sobie za 
cel przekształcenie krajów Bliskie- 
go i Środkowego Wschodu w bazy 
:|wypadowe dla sił zbrojnych bloku 
atlantyckiego. 

Tylko tak właśnie można ocenić 
żądanie czterech państw, zmierzają- 
ce do tego, by zagwarantować po- 


MOSKWA. 24 listopada zastępca mi 
nistra spraw pm (ee ZSRR A. 
ko wręczył ambasadorowi Wiel 
kiej nif — Gasceigne, ambasa- 
dorowi Francji — Chataigneau, amba 
sadorowi Turcji — Gekerowi i char- 
ge d'affaires USA Cummingowi 
noty w sprawie proposyeit rządów 
USA, W. Brytanii, Francji 1 Turcji 
o utworzeniu tzw. „dowództwa Środ- 
kowego Wschodu". W nocie do u 
USA rząd radziecki stwierdza m. 


Propozycje i deklaracja czterech 
państw świadczą o tym,że plany or- 
tzw. dowództwa Środko- 


wionego zadania. Oba dokumenty 
mają służyć jednemu celowi oraz 
proponują jeden i ten sam sposób 
osiągnięcia tego celu. 


Dlatego też nie można zgodzić się 
z tymi, którzy usiłują przedstawić 
projekt rezolucji „trzech“ jako krok 
naprzód w porównaniu z deklara- 
cją, powołując się na to, że projekt 
rezolueji zawiera pewne nowe mo- 
menty i że to świadczy, iż trzy mo- 
carstwa gotowe są uwzględnić pro- 


wego Wschodu stanowią nie co in- 
nego, jak próbę wciągnięcia krajów 
Bliskiego i $ owego Wschodu do 
poczynań militarnych agresywnego 
bloku atlantyckiego. 

W ten sposób rząd USA, podobnie 
e W A A m o A 


Vołum zaufania 
dla Mossadika 


w parlamencie irańskim 


LONDYN. Jak donosi z Teheranu 
Agencja TASS, Medźlis (izba niższa) 
uchwalił jedncmyślnie votum zaufa- 
nia dla premiera Mossadika. Przed 
głosowaniem premier Mossadik zło- 
żył sprawozdanie ze swej podróży 
do Stanów Zjednoczonych i do 
Egiptu. 


Łodzj i województwą na masów 
kach i wiecach wyrażają swe 0- 
burzenie i piętnują podżegaczy 
wojennych. 

Zgromadzeni na masówce w 
ZPB im. H. Sawickiej pracow- 
nicy uchwalili tekst listu do Ko 
mitetu Robotniczego przy fabry- 
ce żarówek w Berlinie. W liście 
tym protestują oni przeciwko re- 
militaryzacji Niemiec zachod- 
nich i zobowiązują się nie szczę- 
dzić wysiłków dla wykonania 
planu 1951 r., celem  spotę- 
gowania siły naszej ojczyzny, 

Ponadto masówki protestacyj- 
ne odbyły się w ZPW im. 9 Ma- 
ja, ZPB im Marchlewskiego, w 
Zduńsko - Wolskich ZPB i w 
Zakładach Chemicznych „Boru- 
ta", 


~- 


byt obcych sił zbrojnych we wspom | P977cie Związku Radzieckiego i o- 


nianych krajach i rozszerzyć tam 
sieć baz wojsgowych państw ob- 
cych wbrew woli narodów tych kra 


Rząd ZSRR uważa za konieczne 
zwrócić uwagę rządu USA, że nie 
może przejść do porządku nad tymi 
nowymi agresywnymi planami, znaj 
dującymi wyraz w tworzeniu do- 
wództwa Środkowego Wschodu w 
strefie położonej niedaleko granic 
Związku Radzieckiego. Rząd radziec 
ki uważe też za konieczne oświad- 
czyć, że odpowiedzialność za sytua- 
cję, jaka może wskutek tego wyni- 


Prochy 
Aleksandra Jefremowa 


spoczęły na Kremlu 


MOSKWA. W Moskwie odbył się 
25 bm. uroczysty pogrzeb wybitnego 
działacza państwowego ZSRR, człon- 
ka Komitetu Centralnego WKP(b), 
wiceprzewodniczącego Rady Minis- 
trów ZSRR, deputowanego do Rady 


knąć, spadnie na rząd USA oraz na | Najwyższej ZSRR — Aleksandra 
innych . inicjatorów utworzenia | Jefremowa. 
wspomnianego dowództwa, Urna z prochami Aleksandra 


Ambasadorom Wielkiej Brytanii, 
Francji i Turcji wrefeono noty ana 
logicznej treści. 


Jefremowa wmurowana została do 
niszy-ściany-kremlowskiej. 


dziejach, punktem, w którym świat 
mógłby dokonać zwrotu, oddalając 
się od napiętej sytuacji j niebezpie- 
czeństwa, w obliczu jakiego znajdu- 
je się każdy kraj. 

Można zapytać jednak, o jakim 
w tych okolicznościach „punkcie 
zwrotnym w dziejach* mogą mówić 
autorzy rezolucji, zwłaszcza jeśli 
się uwzględni, iż nie ukrywają ani 
sami faktu, że proponowane przez 
nich posunięcia w dziedzinie reduk- 
cji zbrojeń i sił zbrojnych nie wy- 
kluczają w najmniejszym stopniu 
dalszego zwiększania zbrojeń i sił 
zbrójmych. 

Wszak te właśnie dwie zasady, 
te dwa zadania wysunął w swym 
przemówieniu 8 listopada pan Ache- 
son, usiłując przy tym wykazać, że 
nie ma tu żadnej sprzeczności, gdyż 
są to ponoć dwie strony tego samego 
medalu. Jedno zadanie — utrzymy- 
wał pan Acheson — to zwiększać 
swą potęgę militarną. Jest to jedna 
strona medalu. Drugie zadanie — 
to praca na rzecz pokoju, Jest to 
druga strona medalu. Oto nowy 
dwulicy Janus: jedno jego oblicze 
— pokój, drugie — wojna. 

Ale tego rodzaju polityka — o 
dwóch obliczach — nie może służyć 
i nigdy nie służyła sprawie poko- 
ju, interesom miłujących pokój kra- 
jów i narodów. 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


BTR. 2. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


_Miłujące pokój narody domagają się 


bezwzględnego zakazu broni atomow 


Nr 308 


i ezeczywisitego zredukowania zbroje 
(Dokończenie przemówienia min. Wyszyńskiego) 


Zgłaszać propozycje w sprawie 
redukcji zbrojeń i sił zbrojnych, a 
jednocześnie rozwijać  gorączkową 
działalność, zmierzającą do zwięk- 
szenia swych zbrojeń i sił zbroj- 
nych, do wzmocnienia istniejących 
agresywnych bloków wojennych i 
montowania nowych agresywnych 
bloków wojennych w rodzaju tzw. 
dowództwa alianckicgo na Środko- 
wym Wschodzie — znaczy. to po- 
dejmować próby zamaskowania 
swych 'agresywnych celów i planów 
przy pomocy rozmów na temat re- 
dukcji zbrojeń i dążenia do pokoju. 


Jak stwierdza nasza nota w tej 
sprawie, cały plan utworzenia tzw. 
„dowództwa Środkowego Wschodu“ 
musi nieuchronnie doprowadzić, w 
wypadku jego urzeczywistnienia, do 
faktycznej okupacji wojskowej kra= 
jów Bliskiego i Środkowego Wscho- 
du przez wojska USA, Anglii, Au- 
stralij i Nowej Zelandii, znajdują- 
cych się w odległości 12 — 15 tysię- 


Podstawą polityki 


Kaźdy dzień przynosi wciąż nowe j 


fakty, ujawniające prawdziwą treść 
polityki państw bloku atlantyckie- 
go, zwłaszcza zaś Stanów Zjedno- 
czonych, których koła kierownicze 
opanowane są obłędną ideą hege- 
monii światowej. Im bezwzględniej- 
sze są fakty demaskujące tę polity- 
kę, tym ostrzejsza staje się koniecz- 
ność  osłonięcia, zamaskowania 
agresywnego charakteru tej polity- 
ki, przybrania pozy przyjaciół po- 
"lg i współpracy międzynarodo= 
wej. 

Jakżeż jednak pogodzić tę pozę 
z tym wszystkim, co czynią organi- 
zatorzy i kierownicy bloku atlan- 
tyckiego? 


Ruina gospodarcza 


cy kilometrów od tej strefy. 

Powoływanie się na interesy O- 
brony Bliskiego i Środkowego Wscho 
du maskuje jedynie wciąganie tych 
krajów do poczynań militarnych 
bloku atlantyckiego, wymierzonych 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu 
i krajom demokracji ludowej. 


W świetle tych faktów staje się 
jasna zasadnicza różnica między po- 
lityką zagraniczną Związku Ra- 
dzieckiego, jego polityką pokojową, 
a polityką państw  imperialistycz- 
nych, zmierzających do celów agre- 
sywnych, Polityka ta decyduje rów- 
nież o stanowisku tych mocarstw 
przy rozpatrywaniu takich zagad- 
nień, jak sprawa redukcji zbrojeń i 
sił zbrojnych. Przedstawiciele tych 
krajów nie potrafią, mimo najwięk- 
szych wysiłków, nadać przy pomocy 
syreniego śpiewu innego charakteru 
swej polityce. Szydło zawsze wyłazi 
z worka. 


USA jest agresja 


Nie cofają się oni przy tym przed 
twierdzeniem, że wojna, narzucona 
narodowi koreańskiemu przez in- 
terwentów amerykańskich, prowa- 
dzona jest w obronie USA, że woj- 
na przeciwko narodowi vietnam- 
skiemu również toczy się w obro- 
nie Francji, że wojska angielskie 
w Egipcie także działają z pobudek 
pokojowych. 

Wydarzenia na Dalekim, Bliskim 
t Środkówym Wschodzie, obalają 
całkowicie legendę o pokojowych 
celach i pokojowym charakterze 
polityki zagranicznej bloku atlan- 
tyckiego. 


Europy Zachodniej 


— wynikiem polityki przygotowań 
wojennych 


Aby wprowadzić w błąd naród 
amerykański i narody innych kra= 
jów — uczestników agresywnego 
bloku atlantyckiego, rozpowszech= 
nia się kłamstwa i oszczerstwa, ja- 
koby Związek Radziecki zamierzał 
napaść na USA lub jakiekolwiek 
inne kraje. 

Związek Radziecki nięjednokrot= 
nie już demaskował niedorzeczność 
i kłamliwość tego rodzaju oświad- 
czeń. a 

Przewodniczący Rady Ministrów 
Związku Radzieckiego Stalin w 
rozmowie z korespondentem „Praw- 
dy“ w lutym br. wskazał na to, że 
państwo radzieckie, jak każde w c- 
góle państwo na świecie, nie może 
rozwijać pełną parą przemysłu cy- 


wilnego, wznosić wielkich budo- 
wli w rodzaju elektrowni Wo- 
dnych na Wołdze, Dnieprze i 


Amu-Darii, wymagających dziesiąt- 
ków miliardów wydatków budżeto= 
wych, kontynuować polityki syste- 
matycznego obniżania cen towarów 


masowego spożycia, co również wy- 
maga dziesiątków miliardów wy- 
datków budżetowych, nie może 
lokować setek miliardów w od- 
budowę zniszczonej przez upan- 
tów niemieckich gospodarki” naro- 
dowej, a zarazem i w tym sa- 
mym czasie mnożyć swych sił 
zbrojnych, rozwijać przemysłu 
wojennego. Stalin wskazywał na 
to, że taka „bezsensowna polityka 
doprowadziłaby państwo do ban- 
kructwa“. I oto dzisiaj, właśnie tu- 
taj, w stolicy Francji, odczuwamy 
w całej pełni słuszność tej genial- 
nej przepowiedni. 

Dzisiaj mamy już wiele faktów, 
potwierdzających w całej pełni to 
wskazanie Stalina. Sytuacja eko- 
nomiczna i finansowa Anglii, Fran- 
cji i szeregu innych krajów, będą= 
ca następstwem podporządkowania 
tych krajów agresywnej polityce 
USA, pogorszyła się w takim sto- 
b że nie można już tego ukry- 
wać. 


Monopoliści amerykańscy domagają się 
agresii 


Prosiłbym panów delegatów, aże 
by zestawili wszystkie oświadczenia 
wychwalające kult siły i koniecz- 
ność dalszej rozbudowy swych sił 
zbrojnych, dalszego rozszerzenia 
baz wojskowych, budowy nowych 
i wzmocnienia istniejących, dalsze- 
go rozwoju broni atomowej — z 
tym planem tzw. redukcji zbrojeń, 
który przedstawiają nam tu jako 
punkt zwrotny w historii świata. 

O tym jakie są rzeczywiste cele 
polityki zagranicznej Stanów Zjed- 
noczonych można jednak sądzić 
nie tylko na podstawie tego, co 
mówią dyplomaci amerykańscy, 
lecz również na podstawie tego, co 
oni przemilczają, a co wygadali sa- 
mi monopoliści amerykańscy. 

W tej dziedzinie na uwagę zasłu- 
gują dwa następujące, całkiem świe 
że fakty. W końcu października br. 
odbył się w Stanach Zjednoczonych 
38 zjazd tzw. Rady Narodowej Han 
dlu Zagranicznego z udziałem przed 
stawicieli monopoli. 

Uchwalona przez zjazd deklara- 
cja stwierdza, że zagraniczna poli- 


tyka gospodarcza Stanów  Zjedno- 
czonych musi „agresywnie dążyć 
do tego, ażeby ułatwić możność u- 
działu przemysłu prywatnego w 
rozszerzeniu produkcji surowców w 
państwach obcych i ażeby zapewnić 
ilość surowców dostateczną do za- 
spokojenia wzrastających potrzeb 
Stanów Zjednoczonych..." dążyć a= 
gresywnie do tego, ażeby zagarnąć 
surowce w obcych krajach! 

Drugi fakt również zasługujący 
na poważną uwagę, to wyznaczona 
na początek grudnia w Nowym Jor 
ku pierwsza międzynarodowa kon- 
ferencja przemysłowców, na którą 
zaproszono 300 wielkich przemysłow 
ców Europy, w tym również prze- 
mysłowców z Niemiec Zachodnich. 

Głównym zadaniem tej konferen- 
cji jest sprawa przyśpieszenia pro- 
dukcji broni. 

Tak więc — Zjazd Narodowej Ra 
dy Handlu Zagranicznego, konferen 
cja, o której wspomniałem przed 
chwilą, narada w Rzymie, która roz 
poczyna się dzisiaj i na którą uda 
li się pośpiesznie panowie Eden i 


Acheson, nie mający ważniejszych | straszenia 


i szantażowania innych 


zainteresowań niż to, co będzie się! krajów, i że zwolennicy bomb ato- 


działo w Rzymie — na tzw. Radzie j mowych 
Bloku Atlantyckiego, gdzie będą o- | kaz broni atomowej 


„mogą się zgodzić na za- 
tylko w wy- 


mawiane w innym aspekcie intere į padku, gdy zobaczą, że nie są już 


sy pokoju, tj. innymi słowy, gdzie 
uwaga będzie poświęcona jednej 
stronie tego medalu, o którym mó 
wił p. Acheson. Drugiej stronie me 
dalu — pracy dla pokoju poświę- 
cają dziś uwagę drugorzędni przed 
stawiciele Stanów Zjednoczonych, 
pofieważ p. Acheson nie może tu 
tracić czasu na rozmowy o pokoju. 
Czy w takich warunkach przed- 
stawiciele trzech mocarstw moga 
dać coś więcej niź to co proponują 
w swym rachitycznym projekcie re 
zolucji o tzw. redukcji zbrojeń? 


Bezprzykładna ingerencja 
USA w wewnetrzne, 

sprawy ZSRR i krajów 
demokracji ludowej 


Wiadomo, że nieomal w przed- 
dzień otwarcia tej sesji, w połowie 
października, prezydent USA p. Tru 
man podpisał nową ustawę, znaną 
pod nazwą: „Ustawa z 1951 r. o wza 
jemnym zapewnieniu bezpieczeń- 
stwa“. Ustawa ta przewiduje spe- 
cjalne kredyty w sumie 100 milió- 
nów dolarów na zaopatrywanie w 
środki finansowe — cytuję odpowie 
dni wyjątek tej ustawy — „wszel- 
kich dobranych odpowiednio osób 
zamieszkałych w Związku Radziec- 
kim, Polsce, Czechosłowacji, na 
Węgrzech, w Rumunii, Bułgarii, Al 
banii... lub osób, które zbiegły z 
tych krajów, bądź to dla skupienia 
ich w oddziałach sił zbrojnych, po- 
pierających organizację paktu pół- 


nocno-atlantyckiego, bądź dla in- 
nych celów". 
Uchwalenie ustawy, przewidują- 


cej wyasygnowamie 100 milionów do 
larów na działalność sabotażową i 
dywersyjną przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu dowodzi, że rząd Sta 
nów Zjednoczonych, gwałcąc brutal 
nie przyjęte zobowiązania, kontynu- 
uje tym samym politykę dalszego 
pogarszania stosunków ze Związ- 
kiem Radzieckim i dalszego zaostrza 
nia sytuacji międzynarodowej. 

Wydając swoją „ustawę z 1951 r.“ 
rząd USA dopuścił się niesłychane- 
go pogwałcenia norm prawa mię- 
dzynarodowego. 


Państwa zachodnie 
nie chcą zakazu 


broni atomowej - 


W swym przemówieniu p. Ache- 
son usiłował twierdzić, że projekt 
rezolucji „trzech“ przewiduje rzeko 
mo zakaz broni atomowej. W isto- 
cie rzeczy projekt ten nie zawiera 
żadnego zakazu broni ' atomowej. 
Nie trudno przekonać się o tym, je- 
żeli sięgniemy do tego projektu. Pro 
jekt mówi o ustanowieniu kontroli 
międzynarodowej w celu zagwaran- 
towania zakazu broni atomowej. 
Ale nie oznacza to bynajmniej za- 
kazu broni atomowej. 

Mówi się nam, że zakaz broni ato- 
mowej bez ustanowienia kontroli 
międzynarodowej nad wykonaniem 
takiego zakazu byłby nie do przyję 
cia, może to bowiem postawić w 
niebezpiecznej sytuacji te państwa, 
które będą sumiennie wykonywały 
uchwałę o zakazie broni atomowej, 
w tym czasie, gdy jakieś inne pań- 
stwo zdecyduje się na pogwałcenie 
tej uchwały. Ale przecież my pro- 
ponujemy zakaz broni atomowej 
wraz z ustanowienie kontroli mię 
dzynarodowej, co ma przewidywać 
albo jedna i ta sama konwencja, al- 
bo dwie zawarte jednocześnie kon- 
wencje. 

Związek Radziecki również na po 
przednich sesjach żądał zakazu bró- 
ni atomowej, za każdym jednak ra- 
zem odrzucano jego propozycję, nie 
cofając się jednocześnie przed po- 
gróżkami użycia bomby atomowej. 

Przewodniczący Rady Ministrów 
Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich J. W. Stalin w odpo- 
wiedzi korespondentowi „Prawdy“ 
w sprawie broni atomowej wskazy- 
wał, że Stany Zjednoczone chciały- 
by posiadać monopol w zakresie 
produkcji bomb atomowych oraz 
mieć nieograniczone możliwości 
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więcej monopolistami*. 

Specyficzną cechą planu Barucha 
jest to, że wytwarzanie energii ato- 
mowej — w rozmiarach, które mo- 
głyby służyć produkcji broni atomo- 
wej i które uznano by za niebezpia- 


dyspozycji międzynarodowego orga- 
nu kontrolnego, a wszystkie zakłady 
atomowe stanowiłyby jego wyłączną 
własność. i 

Lecz czym by był ten międzynaro- 
dowy organ? Oto co mówił na ten te- 
mat Baruch w sprawie składu oso- 
bowego tego organu: „personel mię- 
dzynarodowego organu musi się 
składać z osób kompetentnych i 
kompetencja ta musi być dokładnie 
zbadana, a poza tym w miarę moż- 
ności personel musi być dobrany 
zgodnie z zasadą międzynarodowej 


czne — byłoby oddane do wyłącznej ! reprezentacji". 


Sprawa reprezentacji w Radzie 
Bezpieczeństwa 


Obecnie mają się np. odbyć wybo- 
ry do Rady Bezpieczeństwa. Delega- 
cja jugosłowiańska opuszcza Radę 
Bezpieczeństwa. Jugosławia jest kra- 
jem słowiańskim. W myśl porozu- 
mienia zawartego w Londynie miej- 
sca w Radzie Bezpieczeństwa powin- 
ny być przyznawane nie tylko przed- 
stawicielom Europy Zachodniej, lecz. 
również. przedstawicielom Europy 
Wschodniej, krajów słowiańskich, 
jak również przedstawicielom Ame- 
ryki Łacińskiej itd. : 

Swego ćzasu domagaliśmy się i do- 
magamy się nadal, ażeby w myśl 
tradycji i w myśl „gentleman agre- 
ement“, zawartego w 1946 r., kandy- 
daci do Rady Bezpieczeństwa byli 
wysuwani przez kraje odpowiedniej 
strefy geograficznej. Tak też postę- 
powano do 1949 roku, lecz od tego 
czasu grupie delegacji słowiańskich 
zaczęto stawiać przeszkody, narzuca- 
jąc jej swego kandydata. Przy ostat- 
nich wyborach wysunięto Jugasła- 
wię na złość nam — wysunięto i 
przeforsowano. Teraz wynaleziono 
nowy kraj „słowiański“ — Grecję. 
(Śmiech). I tego nowego „słowia- 
niña“ chcą nam narzucić jako przed- 
stawiciela Europy Wschodniej, 


W roku 1949 oponowaliśmy prze- 
ciwko wyborowi Jugosławii nie z 
innych powodów, lecz tylko dlatego, 
że przeszła ona do innego obozu i 
zdradziła powyższą zasadę, nie 
chcąc liczyć się z wolą większości 
państw tej strefy! Pozbawiło to ją 
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prawa pretendowania dó reprezento- 
wania krajów tej strefy. Wysunęliś- 
my tym razem do Rady Bezpieczeń- 
stwa kandydaturę Białorusi, lecz 
blok anglo-amerykański wysuwa z 
ramienia krajów Europy Wschodniej 
— kandydaturę Grecji. Wysuwa się 
również specjalnie wynaleziony dla 
tej okazji kraj „słowiański* — Fili- 
piny. (Śmiech). 

Odbywa się poza naszymi plecami 
zmowa, toczą się targi w związku z 
wyborami do Rady Bezpieczeństwa i 
czyniono nawet aluzje, że sprawa 
ewentualnego poparcia kandydatury 
Białorusi będzie zależała od tego, w 
jakim stopniu będziemy ustępliwi w 
dzisiejszym naszym przemówieniu. 

Muszę jednak oświadczyć, że nie 
będziemy się targowali. Będziemy 
walczyli o nasze prawo do wysunię- 
cia własnego kandydata i będziemy 
domagali się jego wyboru. Będziemy 
również demaskowali przemyślny 
mechanizm zmontowany przez tych, 
którzy chcą pogwałcić prawo, jakie 
daje nam Karta Naródów Zjedtro- 
czonych. Zresztą mechanizm ten. nie 
jest tak bardzo przemyślny. 

Tak więc, jeśli w ten sposób za- 
chowują się członkowie takiej orga- 
nizacji międzynarodowej, jak ONZ, 
to czegóż można oczekiwać od tzw. 
międzynarodowego, organu kontrol- 
nego, jeśli sami Amerykanie, np. Ba- 
ruch, przyznają, że organ ten musi 
być internacjonalnym i międzynaro- 
dowym tylko w miarę możności. 


Pyłania pod adresem zwolenników 
projektu rezolucji „trzech“ 


Na zakończenie chcielibyśmy pro- 
sić autorów i zwolenników projek- 
tu rezolucji „trzech“, ażeby odpo- 
wiedzieli na następujące pytania: 

Czy zgadzają się oni na to, aby 
Zgromadzenie Ogólne ogłosiło bez- 
względny zakaz broni atomowej i 
ustanowienie ścisłej kontroli mię- 
dzynarodowej nad wykonaniem te- 
go zakazu? : 

Czy zgadzają się oni na to, aby 
Zgromadzenie Ogólne poleciło ko- 
misji do spraw energii atomowej i 
zbrojeń zwykłego typu przygotowa- 
nie i przedstawienie Radzie Bez- 
pieczeństwa w terminie do 1 lutego 
1952 r. projektu odpowiedniej kon- 
wencji? 

Czy zgadzają się oni, aby ta kon- 


o 
produkcji i o wykorzystaniu już 
wyprodukowanych bomb atomo- 
wych wyłącznie dla celów cywil- 
nych, jak również o ustanowieniu 
ścisłej kontroli międzynarodowej 
nad wykonaniem wspomnianej kon- 
wencji? 

Czy zgadzają się oni na to, aby 
Zgromadzenie Ogólne uznało, iż 
wszelki szczery płan istotnego zre- 
dukowania wszystkich sił zbrojnych 
i zbrojeń powinien uwzględniać 
sprawę ustanowienia w ramach Ra- 
dy Bezpieczeństwa  międzynarodo- 
wego organu kontrolnego? 

Czy zgadzają się oni na to, że 
zadaniem tego organu winna być 
kontrola nad zredukowaniem 
wszystkich rodzajów zbrojeń i Sił 
zbrojnych, jak również kontrola 
nad wcieleniem w życie zakazu 
broni atomowej w ten sposób, aże+ 
by ten żakaz wykonywany był zak 
najskrupulatniej j z całą sumienno- 
ścią, i że ten organ międzynarodowy 
winien ogłaszać dane o wszystkich 
siłach zbrojnych, w tej  licz- 
bie i o siłach 
siłach władz bezpieczeństwa i 
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paramilitarnych, |chwały 
po- | zbrojnych 


licji,i a także o wszystkich ezbro- 
jeniach, włączając broń atomo- 
wą, oraz miałby również na uwadze 
skuteczną inspekcję międzynarodo- 
wą, prowadzoną w myśl uchwał 

anego wyżej międzynarodo- 
wego organu kontrolnego? 

Czy zgadzają się oni wreszcie na 
to, aby międzynarodowy organ do 
spraw kontroli nad zakazem broni 
atomowej, niezwłocznie po zawarciu 
konwencji, przeprowadził inspekcję 
wszystkich przedsiębiorstw w za- 
kresie produkcji i magazynowania 
broni atomowej w celu sprawdze- 
nia, jak wykonywana jest konwen= 
cja o zakazie broni atomowej? 

Pozytywna odpowiedź na wszyst= 
kie te pytania stanowić będzie rze- 
czywisty i najlepszy dowód gotowo- 
ści zakazania broni atomowej iusta- 
nowienia prawdziwej kontroli mię- 
dzynarodowej nad wykonaniem te- 
go zakazu. 

Odpowiedź na te pytania pokaże 
jednocześnie, na kogo rzeczywiście 
spaść musi odpowiedzialność za od- 
mowę bezwzględnego zaxazu broni 
atomowej i ustanowienia ścisłej kon 
troli międzynarodowej. 

Delegacja ZSRR uważa, że pro- 
jekt rezolucji przedstawiony przez 
delegacje USA, Anglii i Francji nie 
może w obecnej swej postaci słu- 
żyć głoszonym przez nie celoin, Pro 
jekt ten wymaga poważnych popra- 
wek, które delegacja ZSRR zgłasza 
jednocześnie do pierwszej komisji. 

Mamy nadzieję, że te poprawki, 
ze względu na swój bezsporny — 
naszym zdaniem — charakter, zo- 
staną przyjęte, co utoruje drogę do 


osiągnięcia porozumienia w tak 
ważnych kwestiach, jak redukcja 
zbrojeń i zakaz broni atomowej 


wraz z ustanowieniem scisłej kon- 
troli międzynarodowej nad wyko- 
naniem zakazu broni atomowej i 
nad rzeczywiście uczciwym i sue 
miennym wcieleniem w życie u- 
a redukcji zbrojeń 1 mł 
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WICEK: — Poprosimy o chleb... 
KIEROWNIK SKLEPU: — Nie ma... 


- WICEK: — Dlaczego? 
łem. 
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PPNI 


— Dokąd idziesz? 

— Do Cepelii 

— Nowa znajoma? 

— Kto? 

— No ta Cepelia. 

— Ha, ha, ha! To nie żadna ko- 
bieta, tylko Centrala Przemysłu Lu- 
dowego i Artystycznego. 

* * kd 


— O tej sprawie Cusik będzie wie 
dział... 

— Cosik, to wprawdzie niewiele, 
ale dobre i to. Więc kto będzie wie- 
dział? 

— Mówię wam przecież — Cusik. 

— Cusik, czy cosik — wszystko 
jedno. Ale kto? 

— C=u-=5s-i-k, Centralny Urząd 
Skupu i Kontraktacji. 

LJ * * 

— Dlaczego nie dzwoniłeś? 

— Jakto? Po kolei na wszystkie 
telefony Łódzkich Zakładów Gastro- 
nomicznych. Powiedzieli, że takiego 
u nich nie ma. 

— Do zakładów 
nych? 

— No tak, powiedziałeś przecież: 
ŁZG, a kolega mi mówił, że to na 
pewno Łódzkie Zakłady Gastrono- 
miczne. 

-— Ależ nie: Łódzkie Zakłady Gar 
barskie! 


gastronomicz- 


* + * 

I dokoła słyszy się, widzi się: CAS, 
CZAS. CEZAS, PIH, PCZ, PPZ, 
PBE, PPB itd. itd. 

Czy nie CZAS już CUSIK się za- 
stanowić nad tym, że skróty często 
nie tylko nie ułatwiają, lecz utrud- 
niają życie? Nie każdy ma zdolności 
do rozwiązywania łamigłówek, 

PPN — czyli: prosimy o pełne na- 
zwy! 


(na) 
P. S. Uwagę tę przyjmujemy rów- 
nież pod swoim adresem. 
współpracownicy redakcji 
„Expressu“, 
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W jednej z amerykańskich gazet 
ukazała się ostatnio następująca 
wiadomość: 

„Jak się dowiadujemy w ostatniej 
minucie, do mieszkania spekułanta 
giełdowego Swindlera dostali się zło- 
dzieje. Musieli to być bardzo spryt- 
md ludzie, bo udało im się uniknąć 
©%rabowania przez Swindlera*. 


żo wam zostawić? 


KIEROWNIK: — Nie potrzeba. Zabie-| Przez tego kierownika biurokratę zosta- 
KIEROWNIK: — Bo już cały sprzeda- |rajcie go z powrotem. Już za pół godziny | niemy na wieczór bez pieczywa... 

trzeba zamykać sklep. Przecież ja też jes- 
tem człowiekiem, nie będę tu nocował! 


Z życia Wojska Ludowego 


W jednostkach wojskowych rozwija, stę 
ruch racjonalizatorski. St. szer. Jan Ur 
baniak i st. szer, Marian Małecki opra- 
cowali model zwijaka do lin kotwicz- 


nych, którego zastosowanie skraca trzy- 
krotnie czas zwijania lin, 
AFWP 


CAF — fot. 


Jeszcze nie doszedł 

Szanowna Redakcjo! 

Dnia 19 października br. wysłałem z 
poczty Łódź - | przesyłkę poleconą 
Nr 316 na adres: ob. Koplin Marian 
Zelów „Gospoda Ludowa“. Jak się doa 
wiedziałem adresat wciąż jeszcze przea 
syłki tej nie otrzymał. Muszę zazna. 
czyć, że zawartość jej była bardzo 
ważna. Listem tym bowiem przesłane 
wyło zawiadomienie firmowe w sprawie 
niecierpiącej zwłoki. 

K. Lewandowski 
Krzywa 2 


Wzorowe sklepy 
PSS-Wschód 
otrzymały dyplomy 
a pracownicy 
premie pieniężne 


W ubiegłą niedzielę w sali teatral- 
nej ORZZ odbyło się uroczyste wrę 
czenie nagród zwycięzcom współza- 
wodnictwa PSS — Wschód za III 
kwartał br. oraz wyróżnionym w 
konkursie estetyki i czystości wy- 
staw sklepowych. 

Spośród wzorowych brygad sprze 
dawców wyróżnhy się brygady skle 
pów: spożywczego nr 626, ul. Tram- 
wajowa 13, cukierniczego nr 781, ul. 
Piotrkowska 54, włókienniczego nr 
709, ul. Piotrkowska 148. 

We współzawodnictwie zobowiąza 
niowym zwyciężyły sklepy spożyw- 
cze: nr 623 — ul. Wichrowa 59, 
sklep nr 619, ul. Przejazd 55 i 634 
ul. Stalina 54. 

Nagrody w konkursie estetyki i 
czystości zdobyły m. in. sklepy: 634 
ul. Stalina 54, sklep nr 632 i 758. 

Wszystkie wyróżnione sklepy 
otrzymały dyplomy, a członkom za- 
łóg przyznano premie pieniężne 

W części artystycznej uroczysto- 
ści udział wzięły zespoły świetlico- 
we PSS— Wschód, z których na po- 
chwałę zasługuje chór pracowni- 
ków. Występował również zespół ba 
letowy ZPB im. Harnama. @) 


\ 
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WOŹNICA: — Przywiozłem chleb... Pe) 


KLLLLLkkkL LL) 


me mm Z A A m m M A M m- 


późno, 


jeszcze chleb! 


WICEK: — I co teraz zrobimy? Już jest 
wszystkie sklepy pozamykane... | nien już być zamknięty? 

KIEROWNICZKA: 
wyjściem 
WACEK: — A przecież mógł odebrać (| więc postanowiłam zostać dłużej, żeby lu- 
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WACEK: — Przecież ten sklep powi- 


Przed samym 


dostałam świeże pieczywo, 


dzie mogli je dzisiaj jeszcze nabyć! 


O ciepłej bieliźnie po raz drugi 


Dlacześo brak dużych numerów 


6 pierwsza przyczyna: niewykonanie planu 
© druga przyczyna: lęk przed 


— Do sklepu MHD pod trzydzie- 


„|stym szóstym przywieźli duże roz- 


miary bielizny! 
Kiedy na drugi dzień poszliśmy 
do wskazanego sklepu, okazało się, 


£e.. są tylko „czwórki*. Większe 
rozmiary były, ale zostały już wy- 
kupione. 


— To nie nasza wina — tłumaczy 
ła ekspedientka. — Sprzedajemy to 
co nam dają. A' dlaczego fabryki 
produkują za mało dużych rozmia- 
rów — tego nie wiemy. è 

Właśnie. Dlaczego - fabryki dzie- 
wiarskie produkują zbyt mało „szó- 
stek“, „siódemek*? O  przemyśłe 
dziewiarskim i kłopotach z ową 
przysłowiową „czwórką“ pisaliśmy 
już kilka dni temu. Zajmijmy się tą 
sprawą nieco bliżej. 

Umowy przemysłu dziewiarskiego 
z Centralą Odzieżową, dotyczące do 
staw towarów, są zawierane na pod 
stawie planów produkcyjnych po- 
szczególnych zakładów. Jeżeli plan 
zostaje niewykonany, jeżeli krajal- 
nie nie otrzymują planowanego asor 
tymentu dzianiny w przewidzianych 
ilościach, nie może być mowy o 
zrealizowaniu zamówienia Centrali 
Odzieżowej pod względem ilościo- 
wym, jakościowym, jak i pod wzglę 
dem właściwej numeracji. 

Przykładem mogą być zakłady im. 
Rychlińskiego w Łodzi. Do lipca br., 
zakłady te wykonywały w 100 proc. 
plany asortymentowe, ilościowe i 
wartościowe. I. wówczas nie było 
żadnych nieporozumień z odbiorca- 
mi towarów. Zamówienia były reali 
zowane. . 

W III kwartale zakłady nie wy- 
konały planu produkcyjnego. A*re- 
zultat? Centrala Odzieżowa nie do- 
stała części zamówionych numerów. 

Dlaczego zakłady im. Rychlińskie 
go nie wykonują planu? Przyczyn 
oczywiście można by doszukać się 
więcej. Ale główną jest zmiana -asor 
tymentu towarów. 

Ponieważ latem rynek był już do- 
statecznie nasycony bielizną jedwab 


gm 


ną, zakłady otrzymały polecenie 
przystąpienia do produkcji ciepłej 
bielizny. No, a tutaj powstały trud- 
ności surowcowe. 

Pragnąc zapobiec postojom ma- 
szyn — kierownictwo wprowadziło 
do produkcji te asortymenty, któ- 
rych produkcja w istniejących wa- 
runkach była możliwa, 

Obecnie zaś sytuacja wygląda tak, 
że zamówionych towarów dystrybu- 
torzy nie otrzymują, natomiast w 
magazynach fabrycznych leży np. 
około 150 tys. koszulek gimnastycz- 
nych, na które znowu Centrala 
Odzieżowa nie ma zbytniej ochoty. 

Oto więc jeszcze jedna, zdawało- 
by się odległa przyczyna braku pew 
nych artykułów na półkach sklepo- 
wych — magła i nieprzewidziana 
zmiana asortymentu. 

W lipcu można było sądzić, że ro 
czny plan produkcyjny wykonają za 
kłady im. Rychlińskiego najdalej do 
15 listopada br. Tymczasem dziś 
mamy już 27 i nie ma pewności, że 
nawet do końca roku kalendarzowe 
go plan produkcyjny zostanie wy- 
konany. 

Ale jest jeszcze jedna przyczyna 
tego, że obywatel X, o którym po- 
wiadają, że to „chłop jak dąb*, nie 
może korzystać z usług przemysłu 
dziewiarskiego. Niektóre zakłady pa 


„odpadkami“ 


nicznie boją się odpadków. Z dzia- 
niny produkowanej na wąskich ma 
szynach nie możemy przecież kroić 
większych numerów — powiadają. 
— A z szerokiej dzianiny — nam się 
nie opłaca, bo... zostają: odpadki. 


No tak, zostają odpadki. Ale prze 
cież z tych odpadków można dos- 
konale robić dziecięce, czy naweń 
niemowlęce majteczki, lub kaftani- 
ki, których brak odczuwa niejedna 
młoda mamusia, 


— Czy już zawsze tak będzie, że 
na komplet bielizny większego roz= 
miaru trzeba polować przez parę ty 
godni, aż ktoś usłużnie podszepnie: 
— Do sklepu MHD pod sto trzy- 
dziestym - którymś na Piotrkowskiej 
przywieźli większe rozmiary? 


Nie, na pewno nie. Te wszystkie 
prawdziwe i urojone trudności wy- 


rastające przed zakładami muszą 


być pokonane. ; 


Już teraz nawet w zakładach im. 
Rychlińskiego w krajalni najpopu- 
larniejszym szablonem jest „szósta 
ka“. 


I wiecie, tak sobie jakoś potrafili 
skombinować, że żadnych odpadków 
nie mają. Po prostu: z pozostające- 


go pasa, 24 cm robi się czteroczęś- 


ciowe majteczki dla dzieci. (na) 


Trzeba podawać do wiadomości 


na jakie odcinki bonów 


otrzymamy mięso i tłuszcze 


„W dniu 22 bm. kupowałam w 
sklepie PSS Nr 654 masło na bony 
mięsno - tłuszczowe „S* — pisze 
nasza  Czytelniczka ob. Wł. Szko- 
blewska, zam. w Łodzi, przy ul. 
Raszyńskiej 14. Ekspedietnka, 
nie wiem świadomie czy też nie- 


Udogodnienia komunikacyjne na PKP 


Zmiany w rozkładzie jazdy 


mają na celu dobro 


Ostatnio niektóre pociągi spóźnia- 
ły się, co narażało odróżnych na 
uciążliwe czekanie. PKP póstanowi- 
ły-więc wprowadzić do rozkładu jaz- 
dy szereg zmian, mających na celu 
zapobieżenie podobnym wypadkom. 

Zmiany w rozkładzie, jeśli chodzi 
o stację Łódź-Kaliska, dotyczą 7 po- 
ciągów. Tak np. pociąś ze Zduńskiej 
Woli będzie przyjeżdżał do Łodzi o 
6.36, zamiast o 7.21. a pociąć do Ło- 
wicza odejdzie o 20.32, zamiast o 
20.05. 

Jadący z Ostrowa Wlkp. zatrzy- 
mają się w Łodzi o 6.57 a nie jak do- 
tąd e 6.34, pociąś- z Torunia nato- 
miast przybędzie o 7.20 zamiast © 
7.00. 

- Pociąg z Lublina będzie przyjeż 
dżał do Łodzi nie" 5.13, lecz o 5.19 
zaś pociąś z Warszawy dò Ostrowa 
Wlkp. odjeżdżający z Warszawy o 


podróżującej ludności 


godz. 16 min. 30 będzie kursował tyl- 
ko do Łodzi, przyjeżdżając © 20.18 
zamiast o 21.05, 


I wreszcie pociągi odchodzące o 
415 do Torunia i wracające o 18.42 


będą kursowały od 2 grudnia co- 
dziennie, 
Na Dworcu Fabrycznym- zmiana 


dotyczy jednego pociągu na trasie 
Warszawa — Łódź. Pociąg ten, od- 
chodzący z Warszawy o 14 min. 05, 
nie będzie się zatrzymywał na sta- 
cjach między Koluszkami a Łodzią i 
przybędzie na Dworzec Fabryczny o 
16.59 

Pociągi Warszawa— Katowice przez 
Koluszki oraz Katowice— Warszawa 
brzez Koluszki, które dotąd jeździły 
lylko w dni świąteczne, będą kurso- 
wały codziennie, odjeżdżając z War 
szawy o 21 min, 21, (bk) 


świadomie — wycięła mi równo- 
cześnie odcinek na mięso. Gdy u 
rzeźnika odmówiono mi wydania 
mięsa z powodu braku odcinka, 
wróciłam do sklepu, gdzie ekspe- 
dientka wszystkierau zaprzeczyła”. 
„Zdarzyło mi się, że w sklepie 
masarskim przy ul. Narutowicza 
103 — pisze "inny Czytelnik ob. 
Andrzej Koper — wycięto mi za- 
miast jednego dwa numerki. Sądzi- 
my, że tymi wypadkami zajmą si 
instytucje, których to dotyczy”. 
Podobnych listów  otrzymujem 
ostatnio więcej. W wielu z nich 
Czytelnicy wysuwają  propozycię, 
aby podawać w gazecie numerki, 
na które danego tygodnia skleby 


wydają mięso i tłuszcze. „Każdy 
będzie wtedy pilnował, — pisze 
Czytelnik S$. Kowalczyk — "żeby 


wycinano mu właściwe odcinki“. 
Odpowiadając na te prośby, po 

porozumieniu z Wydziałem Handlu 

— podajemy poniżej numerki, jakie 


będą wywołane w bieżacym tygo- 
dniu. 

Posiadacze kartek „R* otrzymaja 
— na odcinek 10 — pół kilograma 


mięsa i ćwierć kg. wędlin, na od= 
cinek 11 — 30 dkg. wędlin kywi- 
stych, na odcinek 12 — 25 dkg, sło- 
niny lub szmalcu oraz na odcinek 
13 — po ćwierć kg. masła. z 

Na kartki „S“ sklepy wydadzą — 
na odcinki 8 : 9 25 dkg. mięsa i 
25 dkg. wędlin, na odcinek 10 — 
pół ćwierci kg: margaryny. 
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Szósta kolejka spotkań o mistrzo- 
stwo ligi koszykówki przyniosła nie- 
oczekiwane porażki CWKS i AZS 
(W-wa) zaliczanych do najlepszych 
drużyn ligi. W ogóle ubiegła niedzie- 
la była „czarnym dniem” dla koszy- 
karzy stolicy, bo warszawski Kole- 
jarz również doznał porażki. 

Dzięki tym wynikom, w tabeli za- 
szły poważne zmiany, 
miejsce wysunęła się łódzka Spójnia, 
a; CWKS i AZS spadły na trzecie i 
czwarte lokaty, Dalsze miejsca zaj. 
mują: Ogniwo (Kraków) oraz poznań- 
| JUSS WSE AG OE WAY EKOCIE TEE EO OWCZE) 


HĄLLOZZ== 
POLSKIE RADIO 


SRODA, 28 LISTOPADA 


15,80 Wszechnica Radiowa. 13,45 Aud: 
szkolna. 14,10 Utwory na NOTA komp. 
czeskich. 14,30 „Gorące dni“. 14,50 Kon- 
cert, 1530 Aud, dla świetlic, 16,00 Wsze- 
18,00 Radiowy kurs chórów. 18,30 Wsze- 
17,45 Radiowy kurs jęz. 
1800 Radiowy kurs chórów, 18,30 Wsze- 
chnica Radiowa. 18,50 Program lokalny. 
19.30 Muzyka i aktualności. 20.00 Kon- 
cert, 20,45 Wspomnienia robotnicze. 21,26 
Wiadomości sportowe. 21,50 Kronika kúl 
turalna. 22,20 Trio G-dur na flet i al- 
tówkę. 22,40 Muzyka taneczna. 
Utwory M. Mentnera — płyty, 


rosyjskiego, 


23.00 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują:w Łodzi ap- 
Teki; Piotrkowska 95, Armii Czerwonej 
53, Zgierska 63, Pl. Wolności 2, Nowot- 
ki 91, Rzgowska 51, Gdańska 23 i Al. Ko 
ściuszki 48, 1 ; 


TEATRY 


Nowy — „Horsztyński"' „— 18,30 
Wojska Polskiego — „Zemsta“ — godz. 
15. ; 

Powszechny — 
godz. 19. 

Mały — nieczynny. i 

Muzyczny — „Czardaszka”, '19,15 

Pinokio — „Guliwer w krainie lilipu- 
tów" — godz. 17,30 

Arlekin — „Jak dwa Michały czas za- 
trzymały" — godz. 17. 


KENA 


BAJKA — Świat się śmieje — 18, % 
BAŁTYK — Błekitne miecze — 15,30, 18, 


„Ożenek zi posagiem", 


20.30 

GDYNIA — Program naukowo-oświato- 
wy — 16, 17, 18, 19, 20, 21 

MŁODA GWARDIA (dla młodzieży) 


Chłopak z naszego miista — 16, 18, 20 
MUZA — Bitwa o szyny — 18, 20, 
POLONIA — Błysk przed świtem — 16, 


18.30, 21 
PRZEDWIOŚNIE — Przybrana córka 


18, 20 

aiee — Wędrówki czarodzieja — 
1 20 

ROBOTNIK — Kłopoty referenta Trzisz- 
ki — 17, 19 


ROMA — Strój galowy — 18, 20 
SOJUSZ — Nasz chleb powszedni — 19 


STYLOWY — Grzeszairy bez winy — 
18, 20 

ŚWIT — Ostatni Mohikanin — 18, 20 

TATRY — Dziś o wpół do jedenastej — 

A 16, 18, 20 

WISŁA — Pogromca atamana — 16.30, 
18,50, 20,30 

WPŁÓKNIARZ — nieczynne 


WOLNOŚĆ — Bohaterowie Mandżurii — 
16. 18. 20 


Na ' drugie. 


Niedziela niepowodzeń 


koszykarzy Warszawy 


Spójnia łódzka zaawansowała w tabeli na drugie miejsce 
Gwardia (Kraków) kroczy od zwycięstwa do zwycięstwa 
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skie zespoły Stali i Kolejarza. Na 
dżiewiątym miejscu znalazł się łódzki 
Włókniarz. Prowadzi nadal Gwardia 
(Kraków), jako jedyna drużyna do- 
tychczas bez porażki. 

YW 

W OSTROWIU koszykarze miejs- 
cowego Kolejarza odnieśli zwycięstwo 
nad. warszawskim  AZS-em 56:31 
(22:15).  Druży 
na Kolejarza 

przewyższała 
przeciwnika dy 
spozycją strza- 
łową i kondy- 
cją. Akademi- 
cy zagrali ner- 
wowo i wyka- 
zali mało zrozu 
mienia dla gry 
zespołowej. 

Z drużyny 
zwycięzców na 
wyróżnienie za 
sługuje Grzęda — zdobywca 22 pkt. 
W drużynie AZS najlepiej zagrał 
Bartosiewicz — 9 pkt., który był mo- 
torem wszelkich akcji. 


W POZNANIU nikłe, lecz w pełni 
zasłużone zwycięstwo odnieśli ko- 
szykarze poznańskiego Kolejarza w 
meczu z CWKS, wygrywając 35:34 
(20:12). ` 

Kolejarze „przewyższali przeciwni- 
ka taktyką i dyspozycją strzałową. 
Dobrze zagrali Bayer i Grzechowiak. 
CWKS popełniał błędy taktyczne, 
starając się grać środkiem, gdzie sku- 
teczna obrona rzadko dopuszczała 
zawodników warszawskich do strza- 
łu. Z drużyny CWKS na wyróżnie- 
nie zasługuje Lubelski i Popławski II. 
Największą ilość punktów dla Kole- 


Na macie macie 


Wagi 


ciężkie 


AEK —__ wywalczyły 
EE 05 oily 


w meczu Łódź-Warszawa 


W Warszawie odbyło się spotka- 
nie zapaśnicze reprezentacji Warsza- 
wy i Łodzi, w ramach rozgrywek w 
Turnieju Miast. 

Zawody zakończyły się zdecydo- 
wanym zwycięstwem reprezentacji 
Warszawy 6:2, 

Na dobrym poziomie stały walki 
w wagach koguciej, piórkowej i lek- 
kiej. Reszta zawodników zademon- 
strowała słaby poziom. Punkty dla 
Łodzi zdobyli: w półciężkiej Maty- 
siak, który wygrał z Książkiewiczem 
(Ogniwo) oraz w ciężkiej Gliński, 
zwycięzca Michalskiego (Bud.). 

W pozostałych spotkaniach Poznań 
a Katowice 
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jarza zdobył Bayer — 10, dla CWKS 
Lubelski — 11. 

W ŁODZI miejscowa „Spójnia zwy* 
ciężyła zdecydowanie Spójnię 
(Gdańsk) 57: 48 (29:25). Łodzianie 
Mieli przewagę od początku do koń- 
ca spotkania, byli zespołem szyb- 
szym. Na wyróżnienie zasługuje 
Pawlak — zdobywca 28 pkt. Naj- 
lepszym strzelcem w drużynie gości 
był Starega, który zdobvł dla Gdań 
ska 27 pkt, 

W KRAKOWIE Ośniwo (Kraków) 
zwyciężyłó poznańską Stal 61:46 
(30:26), Z drużyny zwycięzców na 
wyróżnienie zasłucuje cała druga 
piątka, która po zmianie przy stanie 
16:16, rozstrzyśnęła spotkanie na 
swoja korzyść, W drużynie Stali wy- 
różnić należy Kuhickieśo i Klawen- 
hadena. 

W WARSZAWIE krakowska Gwar 
dia wygrała zdecydowanie z miejsco- 
wym Kolejarzem 70:32 (38:15), Gwar- 
dia, mimo zwycięstwa, nie zachwyci- 
ła. Kolejarz raził brakiem dyspozy- 
cji strzałowej. W drużynie zwycięz- 
ców wyróżnili sie: Dąbrowski — zdo- 
bywca 38 pkt. Wojtowicz — 10 pkt. 
i Pacuła — 10. Z drużyny Kolejarza 
wyróżnić należy Zagórskiego i Złot- 
kiewicza, 


l liga bokserska 


Nr 308 


STAL — KOLEJARZ 15:5 


Zwyciężyła technika i lepsza kondycja 


W spotkaniu o mistrzostwa I ligi 
bokserskiej Stal pokonała zasłużenie 
zespół Kolejarza 15:5. 

Zawodnicy Stali  przewyższali 
swoich przeciwników przede wszyst- 
kim wyszkoleniem technicznym, wy- 
kazując obok tego dobre przygoto- 
wanie kondycyjne. Pięściarze Kole- 


jarza nadrabiali braki ambicją i 
ofiarnością. 
Wyniki poszczególnych walk (na 


pierwszym miejscu bokserzy Stali): 

w muszej Faska zwyciężył Bart- 
czaka, v koguciej Chojnacki wygrał 
z Niedźwieckim, w piórkowej Fryd- 
rych odniósł zwycięstwo nad Dolec- 


Z rakietkami przy stole 
Dalsze wyniki 


meczów o mistrzostwo 


W dalszym ciągu toez 
ki mistrzowskie w tenisie 
drużyn klasy wojewódzkiej. 
w grupie łódzkiej męskiej 
następujące wyniki: - 

Unia — Gwardia 9:2, Bawełna — Stal 
11:0, Kolejarz — Ognisko 1:10, AZS — Bu 
dowlani 11:0, Ogniwo — Spójnia 8:3, 
AZS — Ognisko 5:6, Gwardia — Spój- 
nia 2:9, Kolejarz — Ogniwo 3:8 i Unia 
— Bawełna 6:5. 

W grupie żeńskiej łódzkiej: LZS Ju- 
trzenka — A 11 11:0, Łodzianka — Gwar 
dia 10:1 1 Kuśnierz — A 11 11:0, w gru 
pie wojewódzkiej: Spójnia (Tom). 
— Stal (Radomsko) 11:0, Kolejarz (Kol.) 
— SKS (Kutno) 9:2 i Włókniarz (Tom.) 


się rozgryw- 
stołowym 

Ostatnio 
uzyskano 


Bez zawodników Gwardii 


— Stal (Radomsko) 11:0. 


Slask -Kraków 4:1 


Ożywiony ruch na` 


Doroczne międzyokręgowe. spotka- 
nie piłkarskie Śląsk — Kraków za- 
kończyło się zwycięstwem Śląska 
4:1 (2:0). f 

Reprezentacja 
Krakowa wystą- 
piła bez zawodni- 
ków Gwardii. 
Mecz stał na dość 
dobrym poziomie. 
Za wyjątkiem 
^ pierwszych 15 

z minut drugiej po- 
łowy Ślążacy mie- 
li lekką przewa- 
zę toteż wygrali 
; zasłużenie. Naj- 
lepszym ich gra- 
czem był lewo- 


Udana w 


Dwa zwycięstwa 
* hokeistów czeskich 
nad rep. Szwecji 


przebywająca w Szwecji repre- 
zentacja hokejowa Czechosłowacji 
rozegrała zwycięsko z reprezentacją 


rawa 


Szwecji cwa spotkania. Pierwszy 
mecz wygrali Czechosłowacy w sto- 
sunku 5:2 (2:0, 2:1, 1:1), a drugi 3:1 


boiskac CEJ 


skrzydłowy niewski (Ogniwo By- 
tom). Drużyna Krakowa grała ma- 
ło skutecznie. 

Bramki dla Śląska uzyskali Al- 
szer, Wiśniewski, Cieślik i Trampisz, 
a dla Krakowa — Rajtar. 

W Krakowie odbył się towarzyski 
mećz Gwardia — OWKS. Zwyciężył 
OWKS 4:3, chociaż do przerwy wy- 
nik brzmiał 3:0 na korzyść Gwardii, 
dla której bramki uzyskali Gracz 2 i 
Kohut 1. Dla OWKS strzelcami bra- 
mek byli: Piechoczek 2, „Jankowski i 
Kucharski po 1. 

Poza tym odbyło się jeszcze kilka 
innych spotkań towarzyskich: Ogni- 
wo (Kraków) — reprezentacja Spój- 
ni 2:2 (0:1), Górnik (Radlin) — ZS 
Budowlani 3:0 (1:0), Gwardia (Szcze- 
cin) — Stal (Poznań) 2:0 (2:0). 
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WIDZEW — WŁÓKNIARZ 5:0 


W towarzyskim meczu piłkarskim 
drugoligowy Widzew odniósł wyso- 
kie zwycięstwo nad  pierwszoligo- 
wym Włókniarzem (Łódź) 5:0 (3:0). 
"widzew był zespołem lepszym, am- 
bitniejszym i dysponującym większą 
szybkością. Drużyna Włókniarza za- 
wiodła zupełnie. Jedynie * ataku 
wyróżnił się Hogendorf. 

Bramki dla Widzewa zdobyli 
Wiernik 2, Różycki, Koźmiński i Pa- 


kim, w lekkiej Sawicki uległ Wyty- 
kowi, w lekko-półśredniej Kucharski 
przegrał z Kudłacikiem, w lekko- 
półśredniej Wojtkowiak pokonał 
Karpińskiego, w średniej Krupiński 
wypunktował Czaplę, w półciężkiej 
Nowara wygrał wysoko z Gładysia- 
kiem, w ciężkiej Kosturkieyicz zwy 
ciężył Jeża. 


Na ringach 
Warszawy 
Szczecina 
Radomia 


W Warszawie odbyły się zawody bo- 
kserskie o tytuły najlepszych zawodni 
ków ZS Budowlani. Zwyciężyli: 

w muszej — Lind- 
ner (Jelenia Góra), 
w koguciej — Kałuż 
ny (Poznań), w piór 

kowej — Guczkow- 
ski (Jelenia Góra), 
w lekkiej — Trąbka 
(Poznań), w półśred- 
niej Kukurudz 
(Jelenia Góra), w 
lekkośredniej — Bu- 
czkowski (Poznań) w 
średniej Kraus 
(Opole), w ciężkiej 
— Jeż (Jelenia Góra). Walki w wadze 
lekkopółśredniej 1 półciężkiej nie od- 
były się. 

W Szczecinie w meczu bokserskim re 
prezentacja okręgu Szczecin pokonała 
Warszawę 13:7. W zespole Szczecina 
najlepiej walczyli Bargiel i Izydor 
czyk. 

w Radomiu walczyły na ringu repre 
zentacje Warszawy i Radomia. Zwycię 
żyła Warszawa 15:5. Zz ciekawszych 
walk wymienić należy zwycięstwo 
Potockiego (W-wa) nad Walczakiem w 
wadze muszej SE w wadze Ppółcięż- 
kiej spotkanie Piórkowskiego (W-wa) 
soem (Radom) zakończone na re- 
mis. 
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Słosunek bramek 
uczynił z Bratislavy 
mistrza CSR 


Mistrzostwo piłkarskie Czechosło- 
wacji na "e zdobyła drużyna 


NV Bratisla — 33 pkt, Na drugim 
miejscu uplffbwała się Sparta CKD 
również 33 pKt. NV Bratislava 
była mistrzostwo dzięki 
stosunkowi bramek. 


zdo- 
lepszemu 


OKRĘGOWY 
ZAKŁAD DERATYZACJI 
Łódź, ul, Trattgutta 8 
zawiadamia o zmia- 
nie brzmienia na- 
szej instytucji na: 
CENTRALA DERATYZACJI 
DEZYNSEKCJI ji DEZYNFEKCJI 
DERODINSEKCJA 
Przedsiębiorstwo Państwowe 
' w Warszawie 
Okrcgowy Zakład Nr 6 


Łódź, ul. Traugutta 8 
tel. 228-26 i 240-32 


814 


wlikowski po 1. Sędziował Szperling. | CZYTAJCIE 


ŁACHĘTA — Dziewczyna u źródła 
18, 20 Š 


JAN -KURCZAB- 


Zgłodniała Ditta: poszukała oczami bra- 
ta. Właśnie wzywał ją ruchami rąk. Po- 
biegła do grupy chłopców, siedzących pół 
kolem wokół rozłożonych. na ziemi serwet 
i ręczników, na których leżało mnóstwo 
jadła. 

Bert powiedział do zebranych: 

— To moja siostra, Ditta. 

— Freundschaft! — pozdrowili ją zgo 
dnym chórem. 

— Freundschaft! 
rumieniona. 

Wciąż jeszcze nie umiała się posługiwać 
tym nowym słowem powitania. 

— Siadaj Ditto, jedz i słuchaj. Hans 
Gunther opowiada niezmiernie ciekawe 


— odpowiedziała za- 


zwyciężył Kraków 7:1, 
wygrały z Wrocławiem 6:2. 
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(2:0, 0:0, 1:1). ` 
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Opowiadający, mocny. krępy blondyn, o 
opalonej mimo wczesnej wiosny, twarzy, 
był z zawodu murarzem. Przyjechał na 
dwutygodniowy pobyt wypoczynkowy 
do rodziny w Berlinie, jednak nie opuścił 
ani jednego dnia przy budowie štadionu. 
Teraz opowiadał o „wsi młodzieżowej”, 
w której pracował. Wieś ta nosiła dotych- 
czas nazwę Altersdorf. 

. ale teraz, przyjaciele, jest naszą 
wsią, młodzieżową. Jakiś generał hitlerow 
ski o mózgu ptaka a szlifach marszałka, 
stawiał w niej opór napierającej armii ra- 
dzieckiej w kwietniu 1945 roku! W kwiet 
niu czterdziestego piątego! No i wieś po- 
szła z dymem. Poszła z dymem, a nasz 


* | Widzów 2 tys. 


| skrzyknął wszystkie okoliczne 
FD]-owców do odbudowy. Właściwie nie 
on skrzyknął, a oficer młodzieżowy ra- 
dzieckiego zarządu wojskowego. Ach, co 
za typ! Popatrzył na człowieka, a już wie 
dział, gdzie kogo postawić. Do mnie mó- 
wi: — Tyś komunista? — Tak jest, towa 
rzyszu! — Dużo takich, jak ty? — Znaj- 
dzie się kilku. — Będziecie czołówką, za- 
czniecie robotę! — Zaczęliśmy w czterna- 
stu, bo dwaj z naszych musieli zostać przy 
rodzinach. Markotno było z początku w 
wymarłej wsi, zimno w przeciekającym 
baraku, trudna bez cegły i narzędzi. Ale 
on zrobił z nas komsomolców. Mówił: 
nasze dziś należy do jutra, musimy je go- 


| nić, aby dogonić! — Nie trudne było do 


zrozumienia, tym bardziej, że po pewnym 
czasie na każdej ruinie błękitniały nasze 
koszule. W roku 1949 przepracowaliśmy 
ponad 21.000 dobrowolnych godzin robo- 
czych... 

— Poza normalną waszą pracą? — za- 
pytał któryś. 

— Rozumie się. W tym roku wykoń- 
czymy jeszcze nasz główny ośrodek szko- 
leniowy. Prawdopodobnie w sierpniu bę- 


grupy | 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 
DWTZETTYWIY WYP KZBE WPTTYN TTE EPRA 

— Powiedz nam — poprosił Bert — 
jak zorganizowaliście waszą pracę, jak po 
godziliście ją z zajęciami codziennymi? 

— Właśnie! Powiedzcie nam. jak? — 
poparli inni Berta. 

Hans Gunther opowiedział więc o tym, 
jak ich radziecki doradca, podzielił chęt- 
nych na grupy, jak zorganizował przygo- 
towanie budulca z wypalonych domów, 
jak nauczył ich produkować gwożdzie z 
drutów, wydobywanych ze starych beto- 
nów. Opowiedział. jak z wielkiego ongiś 
gospodarstwa bogacza wiejskiego. stworzy 
li bardzo żmudną pracą ośrodek szkolenio 
wy, którego absolwenci będą wspaniały- 
mi pracownikami uspołecznionych ośrod- 
ków rolnych. Słuchaczy interesowała ogro- 
mnie droga odbudowy. Z wypiekami na 
twarzach słuchali o postępach * pracy, 
towarzysząc swoim entuzjazmem spieszą- 
cym z robotą FD]-owcom. 

— Taka powinna być młodzież — po- 
wiedział w pewnej chwili kierownik gru- 
py Voigt — entuzjastyczna! 

Dittę zachwycał jego czysty, dźwięcz- 
ny głos. Przyjrzała mu się. Orzechowe o- 
czy Voigta skierowane były na wielkie o- 
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wiejscy na terenie całej Polski w terminie do 15-go każdego m-ca ma okres następny. 
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